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CÈNY OGŁOSZEŃ § 
wiersz milimetrówy przed § 
groszy, w tekście 80 gr., 
"tektsem 40 -gr. . Ogłosze- | 
i iabelaryczne 50 proc, aj 
iqteczne 26 proc. drożej.p 
Drobne ogłoszenia po 10 
B groszy. Dla poszukujących 
 Bpracy 5 gr. za wyrazi Nav 
SEE ~ mniej 1 zł. 

s Konto czekowe P. K.O. $ 
" Warszawa 65.070 —- 


> WARSZAWY, 10. 7. (wł) Dzł- 
f8iaj w porcie modlińskim wybuchła 
'w.czasie ćwiczeń saperów założona 
przez żołnierzy mina. 
/ Wybuch  poranił 
"zabił sierżanta Zientarskiego. Szczę* 
śliwym trafem nie wybuchło 5 min, 
założonych obok, skutki bowiem 
mogły być siraszne. 

a Na miejsce wypadku . zjechały 
władze wojskowe i sądowe. 


p dA 
Pocisk karabinowy 


— wypluty po 15-tu latach. 
' BYTO, 10. 7. Właściciel dóbr 


froncie frencuskim otrzymał rany 
 postrzałowe. .  . l 

- Mimo operacji w szpitalu polo- 
wym, kula pod czaszką została. 
Ciągle powtarzające się bóle gło- 
"sv lekarze kwalifikowali jako reu- 


ZE A 
* Gdy Radzun brał udział w na- 
bożeństwie żałobnem z' powodu 
10-ej rocznicy traktatu wersalskiego, 
nagle dostał ataku dychawicznego i 
wypluł spłaszczony pocisk francu- 
skiego karabinu piechoty. 


Arystokrata - ojcobójstwa 


BERLIN, 10.7. Hr. Krystjan Stol- 
berg Wernigerode, przeciwko które- 
mu tęczą się dochodzenia mające 
wyświetlić tajemnicę zabójstwa jego 
ojca na zamku Wernigerode — zni- 
knął od kilku dni i ukrywa się 
przed okiem władz. ` 

Dla zmylenia czujności władz 
obrońca hrabiego puścił do prasy 


wiadomość, że hrabiego oddano pod . 


opiekę psychiatryczną do domu 
obłąkanych. 


Tragedja 22 marynarzy 
-na dnie morza. 


/ Zatonięcie łodzi podwodnej. 
> LONDYN, 10.7. Podczas mane- 


iwrów łodzi podwodnych w kanale 
św. Grzegorza, dzielącym Wielką 
 iBrytanję od Irlandji, nastąpiło zde- 
rzenie dwu łodzi „Fl 47“ i „Li 12%. 
__. Ciężko uszkodzona łódź „H 47* 
„zatonęła w ciągu kilku minut Uszko 
„dzenia były tak wielkie, że woda 
 wdargnęła do łodzi, zapelniając 
_ wszystkie trzy komory. 
= Z pośród załogi, liczącej 24 lu- 
dzi, zdołał ocalić się tylko komen- 
dant łodzi i jeden marynarz. 

22 marynarzy poszło na dno mo- 
za razem z łodzią. 
Uratowanie ich jest prawie wy- 
_ łkluezone, gdyż mogą oni pod wodą 
zostawać przy życiu najwyżej w 
zeciąga 24 godzin, na tyle bo 
em wystarczy zapas tlenu. 
est zaś rzeczą niemożliwą, aby 
tym krótkim czasie 1a0żna 
łódź wydobyć. z dna morza, które w 
em miejscu jest głębokie na 100 me 
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Nakład 21.000 egzemplarzy. 
TRENERKA IE E E TA PARTER OZZIE DZA A 


15 saperów I . 


Paweł Radzun, przed 15 laty na - 


„Rigoletto“. Po ukończeniu 


było 


KIELCE, Kilińskiego 1% BĘDZIN, Małachowskiego 
JĘ, ul. Piłsudskiego 5, tel. 97: CZELADŹ, 


ORA 


WARSZAWA, 10. 7. (wł.) 
wzgłędu, że tegoroczny zjazd legio- 
nistów. będzie 10 zjazdem z kolei, 
będzie on miał charakter niezwykle 


Konferencie ministra 
WARSZAWA, 107. (wi) Z 


"Bagnolles, gdzie przebywa na kura- 


cji przybyć ma do Biaritz, minister 
spraw zagranicznych, p. Zalewski, 
który odbędzie tam konferencię z 


przybyłymi specjalnie ambasado- 


Sosnowiec, czwartek 11 lipca 1929 roku. 


Prezydent Rzplitej na 


Ze . 


fh 
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. Kieleckiego. \. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


YO ZRP CT sy zy 
zał BOGA Li DE u p PARE zt KŻ Z PRECZ GL] a 


zjeździe legionistów. < 


uroczysty. Na zjazd przybędzie 
p. prezydent Rzplitej, który bawić 
jeszcze będzie w Małopolsce. 


Zaleskiego w Biaritz. 


"rem Chłapowskim z Paryża 1 


po- 
słem Knollem z Berlina. Konferen- 
cja ta dotyczyć będzie wypadków 
politycznych, jakie zaszły w ostat- 
nich czasach. 


P. Dewey wywołał niezadowolenie 


sowieckich 


BERLIN, 9. 7.  »Rul« donosi z. 


"Moskwy, że władze bolszewickie są 


w najwyższym stopniu niezadowo* 


-lone z wizyty amerykańskiego do- 


radcy banku polskiego, p. Dewey'a. 


"Podczas narad z Karachanem i in- 


nymi wysokimi dygnitarzami So- 


wieckimi, p. Dewey interesował się 


jedynie polsko sowieckiemi stosun= 
komi i- kategorycznie odmówił 


dygnitarzy 


wszelkich wyjaśnień i rozmów w 
sprawie stosunków sowiecxo 6me- 
rykańskich. Ponadto — p. Dewey 
chciał zwiedzić zakłady przemysło - 
we, które sobie z góry %ybrał, lecz 
władze sowieckie do tego nie do= 
puściły. Wówczas gp. Dewey od- 
mówił zwiedzenia tych zakładów, 


-które -mu proponowały władze so- 


Wieckie. = iiie 


Kiepura skazany na 500 pesetów grzywny. 


~ BUENOS AIRES, 10.7. Znany 
tenor polski, Jan Kiepura, ściągnął 
na siebie grzywnę pieniężną w wy- 
sokości 500 argentyńskich pesetów. 
Spotkała go ta grzywna za to, że 
pańskich zamiast wioskich. 
na scenie użył dwóch wyrazów hisz- 
Kiepura występował w operze 
popu- 
larnej arji: „la donna e mobile* ar- 
tysta miał wypowiedzieć po  wło- 
sku: „Buona notte“ (dobranoc) — 
dla przypodobania się jednak publi- 


czności zaśpiewał te słowa po hisz- 


- pańsku: „buenas ndches*, wywołu- 


jąc tem duże zadowolenie na wi- 
downi. 

__ Innego jednak zdania był pur- 
mistrz miasta Buenos Aires obecny 
na przedstawieniu, który zażądał u- 
karania Śpiewaka, wychodząc z te- 
go założenia, że opera śpiewana po 
włosku, powina być podana w nie- 
skazitelnym włoskin języku lez 
żadnych innych domieszek języko- 
wych. 


Krwawi mordercy z ul. Wspólnej 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 10.7. (wl.) Su 
kees policji stołecznej, która w nib- 
spełna dwa dni wykryła krwawych 
morderców Ś. p.  Czermińskiego z 
ul. Wspólnej zwiększył się przez 
dalsze śledztwo i dochodzenia w tej 
ponurej sprawie. 

Mordercy, Bolesław Popławski 
i Wacław Kamiński cynicznie opo- 
wiadają o popełnionem zabójstwie. 

- Wyszło na jaw, że Popławski, $ 
postrzelony przez policję w „meli- 
nie', przy ulicy Rybaki. „podczas po- 
działu łupu pchnął Kamińskiego 
nożem w rękę. Ranny- Popławski 
symulował początkowo ciężki stan 
i nie chciał przyznać się do zbrodni. 


Kamiński natomiasz wyznał 
wszystko policji. 
Mordercy zrabowali ś. p. Czer- 


mińskiemu 1800 zł., zwitek dolarów 
i dwa zegarki: jeden złoty, a drugi ` 
oksydowany. 

Część pieniędzy Kamiński wrę- 
czył swojej kochance, Eitelównej, z 
którą chciał wyjechać na Kresy. 

Ole w ciągu dnia wczorajszego 
Kamiński „trzymał się”, zachowu- 
jąc zimną krew i będąc chwilami 
wyzywający — w. ciągu nocy stra- 
cił cały tupet. F Ę $ 


+ 


Z każdą chwilą wpadał w coraz 
większą depresję. W nocy zrywał 
się z pryczy, siadał, patr.:ąc tępym 
wzrokiem przed siebie, to znów ła- 
pał się za włosy i głuchy jęk wydo- 
bywał się z jego piersi. 

dy dziś rano zakomunikowano 
Kamińskiemu, że będzie odesłany 
do, więzienia, spuścił głowę na pier- 
gi i nie nie odpowiedział. 

Znać jednak, było, że  wiado: 
mość zgnębiła go do ostatka. 

Zbrodniarzom grozi kara Śmier- 
ci. Czyn ich jest kwalifikowany, ja- 
uplanowane morderstwo w celach 
zysku. A za to czeka szubienica... 


Nowi zwycięzcy 
Atlantyku. ; 


ST. SANTANDER, 10. 7. Lotni- 
cy Williams i Yancey, którzy wczo- 
raj popołudniu wylecieli na samo» 
locie »Pathfindere z Ameryki do 
Rzymu, wylądowali dziś o godzinie 


21 min. 30 na lotnisku Albericia, od 


dalonem o 7 kilometrów od St. San 
tander z powodu wyczerpania ma- 
terjałów pędnych. 

Lotnicy przebyli Atlantyk w prze 
ciągu 51 godzin. 


24, tel. 5-98; DĄBROWA, 5 go Mała 14, tel. 2-77 
Rynek Nr, 8; GRODLJEGC. i 


Cena numeru 10 groszy. © 
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f Xäres administracji PEG- || 
$ skiego Nr, 8, teicion 497, g 
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| drukarni 4-984 


| Romo czekowe DRO. 
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-uje Kościuszki, 


(PARANA BC NATAS C Si ZSEGARZZBA 


Mniejsze państwa 
werna niział w vonf rrene}, 

BERKIN, 10.7. Donoszą z Lon- 
dynu, że rząd angielski nie zamie- 
rza stawiać żadnych trudności ży- 
czenia Francji, aby w konterencji 
likwidacyjnej wzięli także udział de- 
legaci t. zw. mniejszych pańsiw, do: 
lh.  olę, (CUDA u AU 
6by obok delegacji angie:Skiej zâ- 
siedali również przedstawiciele do- 
minjów 


Proces Wójcika 
w końcu sierpnia. 
WARSZAWA, 107. (wł.) Wójcik, 
bohater osławionego zajścia w Pia- 
stowie pod Warszawą otrzymał już 
akt oskarżenie, który zarzuca mu u- 
siłowanie zabójstwa dwuch oficerów. 


-Proces Wójcika odbędzie się w koń: 


cu sierpnia i budzi 


zrozumiałe za- 
interesowani2. 


"$miertelna walka na stopniach 


pędzącego pociągu. 

BYDGOSZCZ, 10.7. Tragiczną 
ofiarą gorliwego wypełniania swoic 
obowiązków padł urzędnik kolejo- 
wy Stanisław Twarkowski. 

jadąc pociągiem w kierunku Po- 
znania, zauważył opodal stacji bieg- 
nącego po stopniach wagonów zlo- 
dzieja kolejowego z kilkoma skra 
dzionemi płaszczami w ręku. 

Twarkowski bez namysłu puścił 
się w pogoń za złodziejem i pewnej 
chwili dopadł go. 

Rozpoczęła się walka na smierć 
i życie. Złodziej, widząc się schwy- 
tanym, z całej siły uderzył Twar- 
dowskiego w piersi. 

Goriiwy urzędnik stracił równo- 
wagę i wpadł pod koła pociągu, — 
które mu oble nogi odcieły. 

Rannego w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala. 

Złodziej, korzystając z zamie 
szania, zdołał zbiec. 


Rozagitowani chłopi 
oblegają policjantów 
Poseł czy agitator sowiecki. 


LWÓW, 10.7. (wł.) Od pewnego 
czasu ukraiński „Selrob* prowadzi 
na terenie Małopolski wschodniej 
agitację strajkową śród służby fol- 
warczej. Wygórowane żądanie eko- 
nomiczne zostały oczywiście odrzn 
cone przez precodawców, co WYW 
łało ze strony strajkujących teror. 

Poczesne miejsce między agita- 
torami zajął posel „Selrobu”, Cham, 
korzystające ze swych przywilejów 
poselskich. 

Onegdaj doszło jednak do po- 
ważniejszych zaburzeń, w czasie 
których tłum zaagitowany przez po 
sła Cha obległ 11 gajowych i 22 
| asc w jednym z  forwar- 

ów, przecinając połączenia telefo- 


miczne. 


Zaalarmowane starostwo w. 


iBóbrce i województwo wysłało do 


[Brzostowie autem ciężacowym po- 


Str. 2. 


Polska. dobrym płatnikiem. 


LONDYN, 10. 7. Odpowiada: 
jąc. w izble gmin. na zapytanie w 
sprawie długu Polski, przedsta- 
wiciel skarbu zaznaczył, że dotych= 
czas Polska zapłaciła 1.528916 fii 
-Stevl. 
długu. reljefowego wynosi 4:4t2:250: 
f. st. długu z tytułu repatriacji jeń- 
ców 97.918.f. st Pozatem . zażądar 


no: okoła 600.000 na pokrycie przez 


Polskę kosztów. utrzymania angiel- 
skich wojsk okupacyjnych na Sląsku. 
W sprawie tej toczą się rokowania. 


igon znakomitego malarza. 


W Bystrej zmarł onegdaj, w 
wieku 76;lat znakomity malarz.pol- 
ski, Julia Fałat. + 

Zmarły od kilku iygodni nie o- 
puszczał łóżka skutkiem kompli- 
kacyj. jakie wywołała grypa, której 
się nabawił zimą. 


S: p: Juljan Fałat był artystą nie - 


zwykle wrażliwym na piękno przy- 
rody, a obrazy jego znane są w 
Polsce i zagranicą i b. cenione. 

Odznaczony. był orderem »Polski 
odrodzoneje, posiadał dypiom ho- 
norowego profesora akademii sztuk 
pięknych. 


Napad na wagon pocztowy 
między Łodzią a Kutnem. 


ŁÓDŹ, 10 .7.Ubiegiej nocy doko- 
nano niezwykłe śmiałego napadu na 
wagon poeztowy pociągu osobowe- 
go, przyezem łupem napastników 
padio kilkadziesiąt tysięcy zł. Oko- 
ło godz. 2 nad:ranen:, do pociągu: 0- 
sobowego'na:dworcu Iódź - jealiska, 
który odchodził de Kutna, daczepie 
ny: został wagon:pocztowy; w któ- 
rym znajdowały się listy oraz prze- 
sylki’ wartościowe. Na jednej ze sta 
cyj pomiędzy Łodzią a Kutuem, słu 
żba kolejowa stwierdziła, iż drzwi 
wagonu poeztowego zostaly rozbite, 
a w wagonie panował zupelny nie- 
ład. Zawiadomiono niezwłocznie wła 
dze śledcze, przyczem ustalono, że 
niewykryei sprawcy zrabowali 
wszystkie listy wartościowe, _ €o 
— świadczy © tem, że dostali się oni do 
wagonu w biegu i przez dłuższy 
czas operowali w pociągu: Śledztwo 
zatoczyło niezwykle szerokie kręgi, 
ponieważ straty poniesione z tego 
tytułu wynoszą kilkadziesiąt tysię- 
cy zł. Wyniki szezegółowe dochodze 
nia trzymane są na razie w eałkowi 
tej tajemniey. 


Lipiec — miesiąc 
uroczystości. 

Słusznie: lipiec może być nazwa- 
uy miesiącem uroezystości,. liczy bo 
wiem. trzynaście: dni, poświęconych 
na obchód jakiejś uroczystości: 

4-go lipca — Roeznica niepodle- 
głości Stanów Zjednoczonych. : 

5-go lipca. — W związku socjali 
stycznych republik sowieckich ob- 
chód konstytucji 1923 r. i 

9-go. — Święto niepodległości re 
publiki argentyńskiej. . 

14-g0. — Rocznica zdoysia Ba- 
stylji, święcona:we Francji i jej ko- 
lonjach: W Brazylji święto republi- 
ki 


i. 

18-go. — Urugwaj obchodzi pa- 
miątkę: swej, liberalnej konstytucji. 

20.g0.. — Kolumbja Święci swą 
niepodległość. 

21-go. — Belgijskie święto naro- 
dowe;. objęcie władzy w niepodle- 
glej Belgji przez piżnwszcgo króla. 

23-go. — Turcja świętuje 
szenie swej konstytucji | 

96-g0. — Republika Liberija ob- 
chodzi rocznicę swej niepodlegości. 

Wreszcie Peru uż trev dni _ po- 
święca na.godie uczczenie swej nie 
podległości: 28,.29 1 30 Tipoa.. 
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Prenumerujcie 
„Ezpres Zawiębia” 


Ar: 


Ogólna suma  pozastałega 


ogło-- 


riarce 


Jutro zaroi się Poznań od har 
eerzy, którzy zcałej Rzeczypospo 
litej, jak długa i szeroka, przybę 
dą na zlot, aby policzyć swe siły, 
ukazać plon swej powszechnej, or 


ganizacyjnej pracy zestrzelić ser 
ea młode przy jednem płomien- 


nem ognisku ukochanej idei. 
Harcerstwo organizuje *plon 
moralny w duszy ziłodego chlop- 
ea i dziewczęcia polskiego; stwa- 
rza zasób wartości, przedewszyst- 
kiem etycznych, które nadają 
swoiste znamię charakterom, wy: 


różniają je nawskroś dodatnio, 
pozytywnie wśród przeciętnej 


szarzyzny, niedorozweju 1 słabość»: 


ci twórczemi pierwiastkami woli, 
radości, stanowczości bezintere- 
sownej ofiarności i ideowości, go 
towości i zamiłowania do kon- 
kretnego, realnego czynu. Har- 


cerstwo przez świadome organi- - 


zowanie tych właśc'wości -— sta- 
je się potężnym czynnikiem wy- 
chowania, uzupełniając pożytecz 
nie szkołę i pracę przysposobie- 
nia wojskowego. Znaczenie tego 
ezynnika wychowawczego polega 
przedewszystkiem na: trwałości, 
na nieprzemżjalności — rzec mo- 
żna — cech harcerskich; kto za 
młodu przeszedł przez drużynę 
harcerską, kto za młodu ideałem 
harcerskim przepoił swe myśli i 
uczucia, — ten już cale życie har 
cerzem pozostanie, to znaczy, że 
wobec zjawisk życia zbicrowego 
stosunek swój układać bedzie na 
tych zdrowych i twórczych zasa 


dach, które rzeźbity jego mło- 
dzieńczą osobowość. 
Niepotrzeba bliżej tuma- 


czyć, jak niezbędnem jest pielę- 
gnowanie zasad harcerskich w o- 
drodzonem państwie. Jak w okre 
sie niewoli, w odróżmieniu zna- 
miennem od ruchu  skautowego 
młodzieży państw niepodległych 
moralne właściwości harcerstwa 
polskiego służyły w istocie prze- 
dewszystkiem sposobieniu młode 
go pokolenia do pracy nad urze- 
czywistnieniem naczelnej dla 
wszystkich polaków idei niepodle 
głości — tak dzisiaj, gdy cel ten 
został osiągnięty, harcerska kuź-. 


nica wychowawcza w istocie swej 
najgłębszej najściślej musi. być: 


związaną z. celami państwowego 
rozwoju, z potęgą i mocarstwemi 
interesami pa ństwa. 

Nie wolno nam dzista j — dla 
tego, że mamy już wolke pań- 
stwo — rozluźniać węzłów pań- 
cerskiej idei z ideą i celami pań- 
stwowemi, czynić z harcerstwa 
mizdzynarodówkowego, oschłego 
w swym zewiiętrznym typie sza? 
blonu. Tak jak najgłębszym mo- 
torem ileowym w genezie iw, 
pierwszych latach ha rcerstwa w, 
czasach zaborczych -— była prze 
dewszystkiem idea niepodległoś- 
ci, tak dzisiaj harcerstwo 


kiem jednym z walnych w dzie- 
dzinie swego działania, silników i 
funkcyj pracy.» państwowej: 
kształcenie woli, stąnowczość,  '0- 
fiarność, gotowość do:czynu,, to 


wszystko'musi być w harcerstwie : 


organizowane przedewszystkiem 
pod kątem widzenia służby dla 
państwa. Harcerstwo. ma być: w. 


musi- 
być w istocie swej przedewszyst- - 


długim łańcuchu wysiłków pań- 
stwowo-twórczych jednem z kapi 
talnych ogniw, moralnych głów- 
nie;budowaćw duszech imy- 
ślach młodych najgłębsze. przy- 
wiązanie do państwa, zapalać ser 
ea radością, dumą i szczęściem, ja 
kiem jest posiadanie , państwa, 
tworzyć postawę moralną; zdolną: 
zawsze i wszędzie to państwo w 
jego mocy. utwalać i w obronie je 
go piersi nastawiać. Oto istota 


Polska w niewo 


BAL 
Pie 
harcerskiego programu w niepo- 
dległej Rzeczypospolitej. 
I dlatego: dziś; gdy oczy 
wszystkich harcerzy zwrócone są 
ku Poznaniowi, godzi się o tym 


ideale harcerstwa w państwie =< 
wspomnieć, jako o sztandarze, | 


pod którym zlot wielkopolski wi- 
nien się karnie skupić i ped któ- 
rego dumnie rozpostartem'skrzy-- 
dłem kroczyć winien- w- jasną 
przyszłość. >) 


harrimanowskiej. - 
Przeciw monopolowi ełektrycznemu. 


-* Lwia część przemysłu w Polsce 
znajduje się w rękach cudzoziem- 
eów, których stosunek de państwa i 
do społeczeństwa b. często: pozosta- 
wia wiele do życzenia. Paowiększa- 
nie wiee przedsiębiorstw zagraniez- 
nyehiw Polsce bez koniecznej po- 
trzeby jest nietylko nie wskazane, 
ale wprost szkodłiwe. 

Zwolennicy monopolu. harrima- 
nowskiego tłumaczą swe syzapatje 
chęcią: przyciągnięsia kapitałów. za- 
granicznych. Szkoda jeno, że nieza 
stanawiają się nad tem, kiedy kapi- 
tały te będą pracować z Korzyścią 
dła. siebie i pożytkiem dla: Polski, a 
kiedy, nie dając nam wzamian nie, 
mieć: będą na widoku tylko zyski. 

A dolary harrinanowskie — nie- 


stety — do tej drugiej kategorji:za 


liczyć musimy. 

W pierwszym rzędzie zwrócić 
musimy uwagęna jakąś dziwną 
manję: monopolizowania: wszystkie- 
go w: Polsee: Gdy np. elektrownia so 
snowiecka'i kopalnie Zagłobia Da- 
browskiego starały się o. uprawnie- 
nie elektryczne na ieręnie Zagłębia, 
ministerjum robót publicznych nie 
cheiałe udzielić uprawnienia usasa- 
dniająe odmowę tem, że utworzona 
spółka nie zażądała. monopolowego 
uprawnienia. Jaki te ma'ecl, jaki 
sens — trudno dociec. hyba ten, by 
oddać: ludność na łup: przedsiębior- 
ey;. pozostawiając mu wolną rękę w 
gromadzeniu: zysków przez: pozba- 
wienie: konkurencji. 


, Harriman nia otrzymać nie tyl- 
ko. monopol elektryczny, ale w do- 
datku na lat 60.1 przy wyznaczeniu 
cen, które już w dzisiejszych stosun 
kach są. zbyt wygórowane. A w do- 
datku daje mu się darmo siłę wód 
polskich, której zamiana na enef- 
gię elektryczną kosztuje 10 razy 
mniej niż wyprodukowanie tej ener- 
gji z węgla. ` 4 

Z jakichkolwiek zreszią: strony 
zbłiżymy się do projektu: harrima- 
nowskiej koncesji — wszędzie widzi 
my tylko jej ciemne, bardzo ciemne 
strony. / 

zwolennikom koncesji zdaje się, 
że na:terenie województw, odda- 
nych na łup” Harrimanowi we wszy 
stkieh chatach i dworach wiejskich 
zujaśnieje elektryczność, że ciemne 


- ulice wsi:i miasteczek rozjaśnią Jam" 


py łukowe, że najmniejsze warszia 
ty; zastąpią siłę ludzką lul zwierzę- 


| kolejowemi w 'uicy Aleji, 


; Ruch pieszy nie ulegnie przerwie. 
_ Sosnowiec, dnia 10 lipca 1929 rr: 


OGŁOSZENIE. 
MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA podaje niniejszem do publicznej wiado= 
mośći, że. z powodu budówy kanału i układania rury 


m ja j pe $ SR p 
zamknięto ruch koiowy © 

w tej ulicy od dnia: 10 lipca: 1929 r. aż do odwołania, .przypuszczalmie: na”przeciąg,- PB 
/ jednego miesiąca. Komunikacja: kołowa między. dzielnicą-Stary: Sosnowiec a Pogo-. 
| nig i Czeladzią będzie się odbywała w. tym czasie drogą. okrę*ną z. przeje 
w ulicy Naftowej w kierunku ql.3-go Maja lub przezuł Daleką względnieMilowice. 


Vice-pr 


cą energją:elektryczną, jak te ma 
miejsce w Szwajcarji, Szwecji, Nor- 
wegji lub Finlandji. Bajki: Będzie | 
wręcz przeciwnie: w tych wioskach 
Zagłębia, gdzie dziś elektryczność 
znajduje eoraz większe zastosowa- 
nie, dzięki niezwykłej taniości, wró 
cy lampy naftowe i Świece łojowe, 
bo nikt 80'gr. za kilowat płacić nie 
będzie w stanie. A i w miastach tà- 


"kich, jak Sosnowiec, Będzin, Kielce 


Radom, gdy po wygaśnięciu obee- 
nych koncesyj (w Sosnowcu za lat 
18, w Bedzinie za 30, w Kielcach za 


Moglibyśmy tysiąc racyj przyto 


'ezyć przeciw: monopolowi harrima- 


nowskiemu, nie natomiast nie znaj- 
dując ma jego. usprawiedliwierie. 
Ale i z tego, cośmy powyżej powie- 
dzieli widać, jak na dłoni, że konce- 
sja: harrimanowska oznacza cofnię- 
cie się kultury i jest szkodliwą dla 
Państwa i uciążliwą dla społeczeń- 
stwa. 

Jeśli mamy węgiel, jcżeli mamy 
siłę wodną, to wyzżyskujmy. je sami 
przy pomoey. własnych: rąk i środ- 
ków. Nie zaprzedajmy się dobrowol 
nie'w niewolę cudzoziemców, któ- 
rych nie:z nami nie łączy, a: którzy 
jeno zysk<własny mają na celu. 

Czas;. by: Polska: przestała! być 
kołonją murzyńską.. 


wodociągowej pod torami 


przez przejazd” 


ezy: 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Pelagji 
Jutro: Jana Gwalberta 


Wschód słońca 5.28 
Zachód „ 19.60 


ja: a 
RADIO. 
WARSZAWA. 
Czwartek, 11 lipca. 
"1156. Sygnał cezası z Warsz.  Ob- 
serw. Astronom., hejnał z Wieży Mari. 
w Krak. 
5. Muzyka płyt gramof. à 
Wystawa Poznańska mówi. 
. Kom.: meżsor. i przygodne. 
. Kom. gospo. 
Kom M. 0; =P.D. 
Program dla mładzieży. 
. Kom. przygodne. ! 
1025. „Wśród książek 
najnowszych wydawnietw. 
17.50. Ostatnie nowiny z Wystawy. 
18.00. Koncert kamera!ny. - 
19.00. Rozmaitości. 
19.25. Kom. rolniczy. JE f 
19.56. Sygnał ezasa z Warsz. Ob- 
serw. Astronom., odczytanie programu 
"na dzień następny. ` a 
20.05. Odczy p. t. „Tur i jego potom 
stwo“. 
—20.30. Koncert poświęcony utworom 
p. Czajkowskiego. 
22.05. Kom. P. A. T. Jk 
Kom.: polic., sport., nadpr. 
. Transm. muzyki tan. z dancin 


Lipiec 
11 


_zwariek 


— przegiąd 


KATOWICE. 
__ 16.15. Kom. Pol. Zw. Źrz. (łosp. Woj. 
Śląskiego. 
16.30. Transm. z Krak. 
17.00. Koncert płyt gramof. 

17.25. Odczyt p. t. „Wrażenia z Pow- 
Bzechnej Wystawy Krajowej w Pozn. 
11.50. Kom. P. TE | f 

-18.00. Koncert kameralny z Warsz. 
19.00. Mozmaitosei, poczem zapo- 
"wiedź programu na dzień następny o- 
"raz komunikat Teatru Polskiego w Ka 
'towicach.. 3 
- 19.20. Odczyt z eyklu  sportowegoz 
„Turniej tenisowy". 
-~ 19:45. Nadprogram. I 3 
< 19.56. Sygnał czasu z Warsz ` 
20.00. Lekcja prakiyczna vżywania 
legraficznych znaków Morsa, 


/ 7. 20.20. Nadprogram. 
as 20.30. Koncert wiecz. z Krak. 


"22.00. Kom. z Warsz. 
22.45. Transm. z Warsz. 


- Co wyswietlają kina: 
Kino „Uciecha“ »Ostatnia noce. 


_ Kino „Wawel“ »Władca skalnej 
„doliny«. ; 


-Teatr w Katowicach 
; Czwartek, dnia 11 bm. »Dwaj pa- 


-— nowie B«. 


Piątek, dnia 12 bm. »Bal masko- 
'wy« gościnny występ L. Zamorskiej 
l W. Pasfównej. 

Sobota, dnia 16 bm. »Tosca«. 

Niedziela, dnia 14 bm. »Lalka« 
‘Ostatnie przedstawienie w bieżącym 
_8ezonie. 


ta mas warren wie 


- Ogólna. 


(o) Pobyt p. prezydenta Rzeczy- 
' pospolitej w Krakowie. Ostatecznie 
__ ustalono, że p. prezydent Rzeezypo- 
spolitej wyjedzie do , Krakowa w 
"dniu 15 bm. i pozostanie tam do koń 
"ea lipca. Z Krakowa p. prezydent, 
"na zaproszenie małopolskiego iowa- 
"rzystwa rolniczego, wybierze się w 
_ objazd okolicy 1 zwiedzi ośrodki 
. wyższej kultury rolnej, oraz cieka- 
_ wsze miejscowości. 

(0) Newa klasyfikacja spółdziel- 
ni. Wielkie wrażenie wywołały pow 
zięte ostatnio uchwały państwowej 
rady spółdzielczej, zaprowadzające 
nową klasyfikację spółdzielni, któ- 
_ ma, oparta na zasadach czysto teore 

itycznych, odbiera znacznej ilości 
spódzielni produkcyjnych możność 
korzystania z kredytów uprzywile- 
jowanych. Nowa klasyfikacja dzieli 
spółdzielnie na spożywcze, rolnicze 
; į produkcyjne. Pomioc finansową z 
sunduszów publicznych zapewnia 
tylko spółdzielniom dwuch pierw- 
_ Bzych typów, uniemożliwia ją nato- 
_ miast spółdzielniom typu trzeciego, 


_ do którego należą spółdzielnie rze- 


mieślnicze, rękodzielnicze itd. 


"wym dokonanie rewizji 


< 


i 


W interesie kapitalistów leży utrzy 
manie bezrobocia. 


W  „Górnośląskich Wiadomo- 
ściach Gospodarczych czytamy w 
artykule o gospodarczem znaczeniu 
elektryfikacji kraju, że tani prąd i 
tani robotnik będzie niewatpliwie 
bardzo silnym bodźcem rozwoju pro 
dukcji. Wprawdzie istnieją ze stro- 
ny rządu tendencje społeczne w kie 
runku ujednostajatenia zarokków 
(projekt ustawy o umowach zbioru- 
wych), dopóki jednak pro lukeja w 
Polsce będzie opierała się o przed- 
siębiorezość prywatną, tania praca 
będzie musiała pozostać jcj elemen- 


tem. Dopóki w naszym rozwoju go- 


spodarczym nie dorównamy zagra- 
nicy, dominującą rolę w wytwórczo 
ści będzie odgrywać nadmiar sił ro- 
boczych, a tem samem ich taniość. 
Tyle „Górnośląskie Wiadomości 
Gospodarcze. Nadmiar sił robo- 
czych, to znaczy utrzymanie prze- 
mysłowej armji rezerwowej--pew- 
nej stałej liczby bezrobotnych, któ- 
rych istnienie będzie zmuszało za- 


trudnionych robotników do taniego 


sprzedawania kapitaliście swej pra- 
cy. W razie żądania podwyżki za- 
robków, kapitalista zawsze znajdzie 
tańszego robotnika z pośród rezer- 
wowej armji bezrobotnych. 
Niechże robotnik uczy się od ka- 


pitalisty bronić interesów swej kla- . 


sy i niech zrozumie, eo to jest przed 
siębiorezość prywatna środków wy- 
twarzania. i 

Te godzin pracuje robotnik 

R w Polsce? 

Według oficjalnych danych sta- 

tystycznych, 5 proc. robotników 
przemysłowych w Polsce pracenje 


„poniżej .46 godzin tygodnio .70, 53,2 
proc. pracuje 46 godz. tygodniowo. 


gode. tygodniowo praczje 18 
proc. robotników; 49—51 godz. ty- 
koumo wo pracuje 4,4 proe. robotni- 

ów; 51—54 godz. tygodniowo prà- 
cuje8,2 proc.; 54—60 godz. tygodnio 
wo pracuje 12,8 proe. robotników; 
ponad 60 godz. tygodniowo pracuje 
w Polsce 5,2 pros. robotników. ` 
dobrodziejstwa 8-godzinnego dnia 
pracy korzysta tylko połowa robot- 
ników, zatrudnionych w przemyśle 
— druga połowa zmuszona jest pra 
cować 9—10 godzin dziennie. W; 
przemyśle drzewnym tylko 28 proce. 
robotników pracuje 8 godzin dzien- 
nie. 

Kapitaliści za łamanie 8-godzin 
nego dnia pracy winni być karani 
w myśl ustawy — robotnicy niech 
nie pracują nadgodzin, leez doma- 
gaja się od swych związków zawo- 

owych, aby te mniej zajmowały się 
PA a więcej poprawą bytu ro- 
tniczego. 


Konferencja rad zakładowych i de- 
legatów przem. hutniczego 4-ech za- 
głębi. i 

W Kat owicach odbyła sa koufe 
rencja rad zakładowych i delegatów 
hut żelaznych i metalowych związ- 
ków klasowych zagłębi: śląskiego, 
dąbrowskiego, krakowskiego i Ra- 
domia. i 

Na konferencji tej poset Topi- 
nek mówił o powstaniu w Polsce ka 
pitalistyczitych koncernów i karteli, 
których celem jest wzmożenie , wy- 
zysku klasy robotniczej oraz — o 


bezsilności i rozbiciu klasy pracują | 


(o) Zabezpieczenie kolei przed 
skutkami burz. Minister komunika- 
cji, inż. A. Kiihn, wydał zarządze- 
nie, polecające dyrekejom kolejo- 
ZAgTOŻO- 
nych na wypadek ulewy miejsc. Za 
rządzenie to jest aktualne w obec- 
nym okresie burz letnich. Chodzi tu 
o zabezpieczenie mostów, przepu- 
stów, rowów odwadnia jących, nasy- 
pów itp. Dyrekcje kolejowe winny 
zbadać dokładnie takie miejsca i 
sporządzić projekty ich zabezpie- 
czenia. 


nemu, musi 


_lającej płace w wysokości 


pola walki i pracy robotniczej. 


cej. Mówca uskarżał się również na 
„ustępliwość* obecnego rządu wo- 
bee kapitalistów. 

Wuchwalonych  rezoluejach 
czytamy słuszne uwagi, że karteliza 
cja przemysłu dokonywana jest pod 
znakiem bezwzględnego wyzysku 
klasy robotniczej i zupełnego za 
przępaszczenia ustaw społecznych 
oraz dla zupełnego opanowania ryn- 
ków zbytu i narzucania cen, jaknaj- 
wyższych. Racjonalizacja pracy od 
bywa się wyłącznie kosztem robo- 
tników. Mimo te j racjonalizacji kó- 
szty administr. dyrekcyj i rad 
nadzorczych wzrastają stałe. W ce- 
lu skutecznego przeciwstawiania 
się niebezpieczeństwu kapitalistycz 
klasa  rcholnicza -— 
stwierdził p. Topinek — skartelizo- 
wać się w klasowych związkach za 
wodowych. 

W dalszych rezolucjach konfe- 
rencja domaga się jaknajszybszego 
przygotowania akcji zarobkowej, 
która doprowadziłaby do umowy 
zbiorowej dla wszystkich hut, usta 
potrzeb 
gospodarczych robotników. Utrzy- 
mania ustawy o radach załogowych 
i rozciągnięcia jej na całą Polskę. 
Roózciągnięcia kontroli spolecznej 
nad przemysłem i uspołecznienia ko 
palni i hut. 

Dalsze rezolueje domagają się u- 
trzymania dotychczasowych ustaw 
spolecznych i wprowadzenia jaknaj 
rychlej ustawy ubezpieczeniowej na 
starość, wypadek inwalidztwa. u- 
bezpieczenia wdów i sierot. Wpro- 
wadzenia w całej Polsce ustawy o 
przymusowem stosowaniu mn!:i:nai- 
nych płac, odpowiadających ustalo- 
nemu minimum utrzyrnan:a. 

Jako warunek osiągnięcia tych 
wszystkich słusznych żądań konfe- 
rencja uważa przystąpienie wszyst- 
kich robotników w hutach  zatru- 
dnionych, do związku robotników 
przemysłu metalowego. 


0 podwyżkę w przemyśle 


metalowym w Zagłębiu. 


Wezoraj,j w fabrykach Fitz- 


nera i Gampera i  Hulczyń- 
skiego w  Sosnoweu robotnicy 
wstrzymali się od pracy:  pierw- 


szej przez godzinę, w drugiej przez 
2 godziny w związku z wysuniętemi 
żądaniami podwyżkowemi przez 
zjednoczenie zawodowe „Praca“. 

Związek ten żąda zwołania kon- 
ferencji w tej sprawie w Warsza- 
wie, jednakże ministerjum. pracy 
stoi na stanowisku, że pertraktacje 
w stolicy są bezcelowe 1 zapropono- 
wało związkowi przyjazd komisji 
ministerjalnej do Sosnowca celem 
zbadania na miejscu sytuacji i wy 
dania przez nią orzeczenia. 

Propozycję tę wszakże związek 
odrzucił. Na dziś, na godz. 6 wieczo- 
rem zwołana została konferencja w 
ace pracy w Sosnowcu. 

edług za siągniętych przez nas 

informacyj ministerjum pracy w ża 
dnym wypadku nie zgodzi się na 
prowadzenie rokowań w Warszawie 
i widzi jedyne wyjście z tej  sytu- 
acji w rozp atrzeniu na miejscu wa 
runków i żądań związku przez ko- 
misję ministerjalną. 

Nadmienić należy, że w akcji tej 
związek klasowy robotników metalo 
wych udziału nie bierze. 


Z Kiele. 


Komitet organizacyjny 
„Marszu Szlakiem Kadrówki' 


W gmachu województwa odbyło 
sig zebranie komitetu obywatelskie 
go celem należytego przygotowa* 
nia i zorganizowania przyjęcia za- 
wodników »Marszu Szlakiem Ko- 
drówkie. Zebranie to odbyło się 
przy bardzo licznym udziale przed- 
stawicieli niemal wszystkicb orga- 
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nizacyj społecznych miasta Kielc i 
województwa, 

Przewodniczył obradom p. wo: 
jewoda Korsak. Przy stole prezy- 
djum zasiedli: gen. Łuczyński, pre* 
zes reprezentacji zw. ziemian, p. Jó“ 
Dębiński, pułk. Jażdżyński, prezes 
zw. strzeleckiego, inż. Slączka, p. 
Artwiński, prezes okr. zw. strzelec- 
kiego oraz p. Kacper Borzęcki, pre- 
zes zw. powstańców, 

Ukonstytnował się komitet »Mar- 
szu Szlakiem Kadrówkie pod prze- 
wodnictwem p. wojewody Korsaka, 
w skład którego wchodzą: p. Stani< 
sław Buras jako Sekretarz oraz 
wszyscy przewodniczący poszcze- 
gólnych sekcyj. 


Likonstytuowały się następujące 
sekcje: żywnościowa pod przewod- 


nictwem p. Slączki, finansowa pod 


przew. dra Kluga, widowiskowo: de- 
koracyina pod przew. starosty Bo- 
rysowicza, propagandowa pod prze- 
wodnictwem red. Piotrowskiego, 
kwaterunkowa pod przew. prezesa 
zw. legionistów p. Al. Gąszczyka I 
sanitarna pod przew. dra Bohdana 
Ostomęckiega. 

Do komitetu obywatelskiego 
»Marszu Szlakiem Kadrówki«, prócz 
wymienionych weszło około dwu- 
stu osó> na terenie województwa 
między in: dowódca korpusu X 
gen. Galica, dowódca dywizji 7 w 
Częstochowie, gen. Dąbkowski 1 
wszyscy prezydenci miast i staro- 
stowie. 


(k) Osobiste, Komendant poli- 
cji pow. częstochowskiego, nadko- 
misarz J. Kuczyński mianowany zo- 
stał podinspekiorem i przeniesiony 
na stanowisko zastępcy wojewódz- 
kiego komendanta policji w Brze- 
ściu n. B. 

Podinspektor Kuczyński był in- 
spektorem straży kolejowej, w Za- 
głębiu, następnie przeniesiony do 
komendy wojewódzkiej w  Kieleach, 
mianowany został komendantem po- 
wiatowym w Częstochowie, gdzie 
zaskarbił sobie sympatję społeczeń:- 
stwa, uznanie władzy i wreszcie... 
pwans. 


(k) Kto będzie prezydentem 
Kielc? W związku z ogłoszonym 
przez magistrat miasta Kielc kon- 
kursem na stenowisko prezydenta, 
krążą po mieście wieści, jakoby 
największe szacse w uzyskaniu te- 
go stanowiska ma były prezydent 


Dąbrowy, p. Zygmunt Cieplak, któ- 


rego oferta jest już podobno zło: 
żona w magistracie kieleckim. 

Do magistratu wpłynęło dotycn: 
czas 7 ofert, z kiłórych, najpowa 
żniejszą jest oferta p. Cieplaka. ikon 
kurs będzie zamknięty 15 lipca br. 

Prawdbpodobrie zaraz po zam: 
knięciu konkursu zwołane zostanie 
posiedzenie rady, na którem oferty 
te będą rozpatrzowe i drogą głoso- 
wania zostanie rozstrzygnięta Spra 
wa wyboru prezydenta miasta. 


(k) Zabawa ogrodowa. Sta- 
raniem komitetu miesienia pomocy, 
głodującym ma Wileńszczyźnie w 
nadchodzącą niedzielę o godzinie 
8 popołudniu w parku miejskim od- 
będzie się urozmaicona szeregiem 
rzadko spotykanych niespodzianek, 
ciekawych atrekcyj zabawa ogro’ 
dowa. ć 

W programie między innemi, 
poczta francuska,  loterja fantowa, 
koło Szczęścia, konkurs Pię- 
kności i f. p. 


St. 4 WRAZ LR 


(k) Katastrofa na szosie. W ub. 
poniedziałek o godz. 2-ej m. 50 po 
poł. jechało z Lublińca do Często- 
ehowy auto ciężarowe, należące do 
Lewandowskiego Bolesława (War- 
szawska 37), naładowane mięsem. 
We wsi Wyrazów, gm. Dźbów, wy- 
biegł na szosę przed auto 5.lętai 
shłopiec, S. Brendel. Bzoter kieru- 
jący autem, Antoni Jachura (Sobie 
:kiego 64) chciał wego eli pca wy 
minąć, a że było już bardzo blisko, 
zahamował auto i skręcd w prawą 
stronę szosy, lecz mimo ruchu tego 
Brendel dostał się pod auto. Auto 
zaś uderzyło w przydrożne drzewko 
tak silnie, że przewróciło się na bok 
i zostało mocno uszkodzone. Bren- 
dla przejeżdżające auto „Elibor” 
odwiozło do szpitala Panuy Marji 
w Częstochowie na kurację. l)ocho- 
dzenie prowadzi policja. 


Z Sosnowca. 


(s) Osobiste, Naczelnik wiezie. 
gja w Sosnowcu p. Franciszek Giel- 
niewski w dn. 10 b. m. wyjechał na 
5 tyg. urlop wypoczynkowy; Zasię- 
bować go będzie, p. Zygmunt No- 
wicki. f 

(s) Z życia podołicerów re~ 
zerwy w Sosnowcu. W szkole im. 
Prusa w Sosnowcu odbyło się 
niedawno ogólne zebranie związku 
podoficerów rezerwy koła sosnowie - 
ckiego. 

Zebranie zagaił p. Stanisław 
Labuś. Przewodniczył zebraniu p. 
Franciszek Dzinrowicz, prezes koła, 
Bekretarzował p. Józef Haja, na ase- 
sorów powołano: p. p. Michała So- 
leckiego i Zygmunta Hojnackiego. 

Na zebraniu omawiano między 
imnemi sprawę fundacji sztandaru 
dla koła i w tym celu wybrano 
specjalna komisję, do której weszli: 
Bolesław Szczepański, Michał So- 
lecki, Tomasz Wodecki, Eugenjusz 
Hoinko, Roman Januszewski i Ka- 
Łimierz Gniadzik. 

Dokonano również wyboru vice 
komendanta koła, na którego został 
powołany Michał Solecki. 

Wszelkie sprawy, dotyczące 
związku kierować należy ped adre- 
sem: Józef Hala, sekretarz koła, So 
snowiec, Piłsudskiego 82. 


(s) Baczność, podoficerowie 
tezerwy koła Sosnowiec! Zarząd 
ogólnego związku podoficerów re- 
zerwy Rz. P. koła Sosnowiec zwo- 
luje ogólne zebranie miesięczne 
swych członków w dniu 14 lipca br. 
(niedzieła) o godzinie 8-ej rano w 
okalu szkoły powszechnej im. Praus- 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


Po monologu tym, zwracając się 
do Dantesa, który się już oddalał, 
rzekł głośno: 

— A zatem szczęśliwej arogi! 


— Dziękuję — odpowiedział już 
z oddali Dantes. 
Kochankowie odeszli spokojni, 


szczęśliwi, jak dwa anioły w niebie 


ROZDZIAŁ IV. 
Zmowa. 


Danglars przeprowadził wzro- 
kiem Edmunda i Mercedes, aż do 
bramy św. Mikołaja, poczem zwxó- 
cił się do współtowarzyszów bie- 
siady. 

Fernand siedział na krześle bez- 
władnie, błady i drżący. 

Caderousse był pijany. 

— Kochany pania — rzekł Dan- 
glars do Fernanda -- dziwna rzecz, 
że to mażeństwo nie wszystkim 
przypada do smaku. 

— Mnie doprowadza nno do roz- 
paczy. 

— A więc aż tak jesieś w 
cedes zakochany? 

— Tak. Od pierwszej chwili po- 


Ar 
„NI OT- 


jest dźwignią handlu! 


Gdzie się 


podział pański piesek? 


Pewno go schwytano i zjedzono. 


Dwaj przyjaciele, R. Stelmach, 
mieszkaniec Dąbrowy, Kondratowi 
cza 5 i M. Gumułka z Zagórza, od 
dłuższego czasu cziiją wstręt do pra 
ey fizycznej. Jakiś czns „kom! ino- 
wali“, jak mogli, aby eoś zarobić, 
boć żołądek upomina się o swoje 


prawa. 

Ostatnio taki tryb życia się im u- 
przykrzył, więc postanowili handlo 
wać. 

Pieniądze do handlu były ` zby- 
teczne, wystarezyły im dwa mocne 
stryczki, któremi obaj bardzo skład 
nie i umiejętnie łapali większe 
lub mniejsze psy, wybierając oczy- 


Kino 
„Wawel“ 


w Sielcu 


obok kościoła 
. || Nadprogram: 


| Kino-Teatr l 


| „Uciecha” 


sa w Sosnowcu, przy ul. Nowoko- 
ścielnej. 3 

Sprawy bardzo ważne. 

O liczne przybycie członków 1 
sympatyków prosi Zarząd. 


(s) Sen w podróży. P, Michał 
Bomba z Sosnowca posiadał auto, 
którego wdzięcznymi pasażerami by- 
wały zazwyczaj tłuste świnie, słu- 
żyło ono bowiem do rozwożenia 
nierogacizny. 

Dziś p. Bomba anto jeszcze po- 
siada, lecz nieco w żałośliwym sta- 
nie. Kierowca jego zbiegł, a auto 
zaś po spotkaniu się pod Załężem 
z drzewem ma rozbite wachlarze, 
koła i inne metalowe części. 

Szofer, Juljan Toborowicz salwo- 
wał się ucieczką dlatego, że wraca- 
jąc do domu zasnął przy kierowni- 
cy i spowodował karambol. 


7 Reklama 


znania kochałem ją do szaleństwa i 
tak ciągle ją kocharal 

— [ zamiast tego, by radzić. a- 
żeby małżeństwu zapobiec, — Wy- 
rywasz sobie włosy z głowy jedy- 
nie? Eh! do wszystkich ujalłow.a 
inne ja miałem o uaucnach poję- 
cie! 

— A jakżeż ja temu 
mogę? 

— Alboż ja wiemi.. A zresztą, 
— ezy to moja sprawai Przecież to 
nie ja, lecz ty się w Mercedes 'ko- 
chasz. „Szukajeie, a znajdziecie“ — 
mówi ewangelja. 

— Już raz znalazłem. Chciałem 
zabić rywala, leez wtedy ona mi po- 
wiedziała, że jeśli jakiekolwiek nje- 
szczęście spotka jej narzeczonego, 
to się zabije sama. 

— Tak się to tylko mówi. 


zapobiec 


— Nie. Mercedes nie rzuca ni» 


gdy na wiatr słowa. 

— Not... to już jest mi najzupieł 
niej obojętne — rzekł do siebie Dan 
glars. — Dla mnie jest ważne to je- 
dynie, by Dantes me został kapita- 
nem. : 

— Gdyby zaś Mercedes umarła 
— rzekł zwołna i z naciskiem | 
nand — i ja bym nie żył. 

— Oj, te miłostki! — rzucił Ca- 
derousse na wpół przytomnie — to 
są sprawy, których już nie pojmuję. 

— Możeby się udało jednak ja- 

„kimś innym sposobem wyciągnąć 


Od poniedziałku 8 lipca br. wyświetla film pt. 


WŁADGA SKALNEJ DOLINY 


Dramat sensacyjny, ilustrujący zaciętą walkę o zdobycie ukrytej 
kopalni, według powieści LANE GRETA. 


W roli głównej: Warner Baxter, Marietta Millner, Ford Sterling. 
WESOŁA KOMED!'A. 


Od wtorku 9 lipca b. r. i dni następne 
M O TT O ə Istnieją prawdy tak bolesne, których 
e syn matce powierzyć nię może. 


„Ostatnia noc“ 


(BOHATER BEZ LAURO W). 


i 8-go Maja nr. 14, Tragedja młodzieńca nie znającego ojca ani matki. Syn poświęca swe 
| życie w obronie matki, która może go ocalić, a nie wie że to jej syn. 


Fey- . 


wiście coś tłuściejszege. 

Upolowane w ten sposób azorki, 
brytany i inne kundle sprzedawali 
specjalnym smakoszora. 

Głównym odbiorcą ba mieszka- 
niee Zagórza niejaki  Seredyński, 
który, zapytany w tej sprawie 
przez policję, oświadczył, że psie 
mięso jada wraz z całą redziną już 
od 8 lat. 

Ostatecznie na skutek ciągłych 
skarg, że giną psy, policja wszezęła 
p i sprawców w 089- 

ach Stelmacha i Gumutki odnala- 
zła, wytaczając im sprawę sądową. 


Nadprogram: 


Z Będzina. 


' (b) Posiedzenie rady miejo: 
Dnia 15, w poniedziałek odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej. 

(b) Powiesił się na strychu. 5. 
Pfefer, lat 70, ul. 3-go Maja 4 od 
dłuższego czasu zdradzał chorobę u 
mysłową. Wezoraj o godz. 8 rano 
Pfefer popełnił samobójstwo, wie- 
szając się na strychu domu. 

_ Wezwany lekarz stwierdził zgon 

(b) Samobójstwo. Mieszkanka 
Małobądza, 44 letnia Walerja Ra- 
dosz, będąc w stanie silnego zde- 
nerewowania napita się esencii octo 
wej. Przybyły lekarz zastał już sty- 
gnące zwłoki. 

Przyczyna tergnięcia się na ży- 
cie — nieporozumienie rodzinne. 


(b) Potajemna handlarka spi- | 


ryiusem. Wczoraj, o godz. 5 rano, 
na ulicy Modrzejowskiej, została 
przytrzymana przez posterunkowego 
policji niejaka Rozmarynowa, 'Za- 


cię z biedy — zaczął znów Danglars 
— jesteś tęgim chłopcem i wartoby 
cię wydobyć z nieszczęścia. 


— Oj, warto, warto!... -- zama- 
mrotał Gada 

— Mój kochany! -- zwróci się 
do niego Danglars — | w trzech 


czwartych jesteś już pijany. Więc 
ij dalej, lecz nie mieszaj się do nas. 
o naszej rozmowy mieć trzeba 
trzeźwą głowę. 
— Ja pijany?:.. Oho!... Jeszcze 
bym ze cztery takie butelki wypił, 
przecież one wyglądają jak flakoni 


ki od kolońskiej wody. Hej! tam, 
panie Pamfilu! wina... 

I aby dodać większej wagi 
swym rozkazom, udęrzył silnie 


szklanką o stół. 


=-— Mówiłeś, szanowny panie, o- 
dezwał się Fernand, który aż drżał 
z niecierpliwości, mówiłeś więc... 

— Czy ja co mówiłem? Nie 
przypominam sobie zupełnie, o 
czem mówiliśmy poprzednio. "Ten 
pijak Caderousse poplątał mi na 
nie wątek myśli. 

— Mówiłeś — przypomniał Fer 
nand — że chciałbym bardzo wydo- 
być mnie z nieszczęścia, dodałeś 
wszelako, że... 

— Prawda!... prawda!... I doda- 
łem, że byle tylko Dantes nie zabrał 
ci tej, którą kochasz, t0 wszystko 
najnajlepiej będzie. Pan Dantes 
niech sobie żyje najdlużej, byle tyl- 


Nr. 182- 


wale 15, której odebrano beńkę ze 
spiryiusem. 

Przy śledztwie okazało się, że 
Rozmarynowa trudni się zawodowo 
potajemnym  handłem spirytusu. 

Spirytus oddano do analizy. 


(b) Kieszonkowiec. Icek Liber- 
man, został wczoraj na targu przy- 
tapany na kieszonkowej kradzieży 

zi. 


Z Czeladzi. 


(c) Baczność posiadacze koni. 
Homik Majer, zamieszkały przy u- 
licy Niwa Nr. 2, zostal pociągnięty, 
do odpowiedzialności za ukrywanie 
swego konia przed rejestracją. „` 


„ (c) Z opieki społecznej. Odbędzie 
się posiedzenie wsprawie zakwalifi 
kowania dzieci na kolonje letnie na 
miesiąc sierpień, z udziałem lekarza 
miejskiego 1 kierowników miejsco- 
wych szkół. 

(e) Z klubów sportowych. W 
nadchodzącą niedzielę t.j. dnia 14 
b. m. k. s. „Brynica“ wyjeżdża do 
Ząbkowie celem wzięcia ndziału w, 


zawodach z miejscowym klubem 0 


mistrzowstwo klasy „B“. 


Z Dąbrowy. 

(d) 15 rocznica wymarszu le- 
gjonistów. Dnia 6 sierpnia, w całej 
Polsce obchodzona będzie uroczy- 
ście 15 rocznica wymarszu pier- 
wszej kadrówki legjonowej z 
Krakowa. 

W związku z tem, w dniu 16 b. 
m. zostanie zwołane zebranie, w ce: . 


lu powołania do życia specjalnego 


komitetu, który zajmie się urządze” 


-niem tej uroczystości. 


Zarząd zw. leg. jednocześnie po- 
daje do wiadomości, że sekretarjat 
jest czynny we wtorki i soboty, 
każdego tygodnia od godz. 5.50 po 
poł. do 7.50 wiecz. i w niedzielę 
od 10 — 12 w poł. a 


Zdrowie i apetyt 
odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM 


CZYy8Z: żołądek, usuwają nie- 

Sfawność, chronią od reumas: 

mu i artretyzmu, uśmierzają fe- 
moroidy, czyszczą krew. 


Ski. gł: Apteka W. Borowskiego 


Warszawa, Jerozolimska 59. 


ty miąkć we S ECT” 
NE MASY 


ko małżeństwo jego nie doszło do 
skutku. : 

— Śmierć jedna tylko zdołałaby 
ich rozdzielić. 

— (Gadasz jak dziecko, mój 
przyjacielu — wtrącił się do rozmo 
wy Caderousse — ot Dangiars _ to 
jest głowa, więcej, to filt prawdzi- 
wy, on ci zaraz dowiedzie, Jak bar- 
dzo wielkie głupstwa wygadujesz: 

— Dowiedź mu, Danglarsie! Już: 
ja ręczę za ciebie. Dowiedź mu, że: 

antes nie koniecznie wnrzeć mu- 
si, by on miał swą Mercedes, A zresz 
tą Dantes jest dobry chłopak i szko: 
daby była, gdyby miał mnierać. Ja. 
go lubię! Ja bardzo lubię Dantesa! 

Fernand niecierpliwym ruchem. 
powstał od stołu. 

— Daj mu pokój — rzekł Dan- 
glars wstrzymująę młodzieńca. Pi- 
Jany — nie jest szkodliwy. Zaś wra 
cając do Dantesa powiem ci, że nie- 
obecność rozdziela nieraniej dobrze 
jak śmierć. Ot, przyj'uść na chwilę, . 
że Edmunda i Mercedes rozdzielają 
mury więzienne naprzykład. 

— Prawda — wtącił się ponow- 
nie do rozmowy Caderousse, który 


w chwilowych przebłyskach rozu- 
mu starał się jak móst brać udział 


w rozmowie — ale jak taki Dantes 
by wyszedł z więzienia, to by się 
mścił straszliwie. 

e. d. n. 


Z Myszkowa. 


_ (m) Z życia 58 drużyny har- 
| eerskiej. Dzisiaj wyjeżdża 56 Z. D. 
W na zlot narodowy do Poznania. 


_ "Drużyna liczy 54 członków, z czego 


. $% wyrusza na zlot, reszta pozosta- 


3 - æ częściowo przydzielona do obo- 
< m letniego p. w. i w. f. jako czion- 


| feźdża na inne obozy i leiniska w 


kowłe w Myszkowie, częściowo wy- 


| méne miejscowości naszego Kraju. 


Dobry stan drużyny należy za- 
adzięczać przedewszystkiem komen: 


dantowi p. Stanisiawowi Trząskiemu 


| oraz tniejscowemii kołu przyjaciół 


Stanisławowi 


harcerstwa, którego prezesem jest dyr. 
Stefan Steinhagen, jak również dyr. 
Bauerertzowi, który 
zawsze chętnie zaspakaja potrzeby 
śćrużyny 1 wielce interesuje się jej 


Ostatnio p. Bauerertz udzielił 
wszystkim pracującym harcerzom w 
fego zakładach urlopu płatnego, ce- 
(em zwiedzenia P. W. K i wykorzy” 
sania: obozów, jakoteż polecił po- 
kuć koly do namiotów, porobić laski 
ftp. 


Należy zaznaczyć, iż udzielony. 


arłop nie jest związany z urlopem 
ustawowym. Niewątpliwie postępek 
tes znajdzie odpowiednią ocenę. 


7 Olkusza. 


(ol) Zamiast operować na tar- 

gu — odpoczęli w areszcie. 
targ do. Olkusza przyjechała paczka 
kleszonkowców z Zagłębia Dąbrow= 
siblego. Szczęśliwym trafem podczas 
* przybycia pociągu o godz. 11 przed 
pał, było kilku policjantów na sta- 
cii z post. Oikusz, których odrazu 
uderzyła w oczy większa ilość po- 
'dejrzenych osobników. To też nie 
 wamyślając się chwili, przystąpiono 
da legitymowania ich I w rezultacie 
saeściu znanych kieszonkowców za- 
proszono na posterunek, gdzie prze 
frzymano ich do 5 po poł. tj. do u- 
_ kończenia targu, poczem polecono 


. im natychmiast opuścić niegościnny 


i Sytuacja strajkowa w fabryce 


w: 


Oikusz: 


B-ci Schein w Sławkowie. 
Strajk w fabryce drutu I gwoździ 


_ Bci Scheia w Sławkowie trwa. Ro- 
- Bofaicy, cheąc przerwać bezrobocie, - 


~ ge szeregu nraradach postanowil 


- pezęoryczenie, a przy dalszej 


pom żądania podwyżki zredu- 
ać do minimum.. Ządają oni ©- 
Kecnie. podwyżki tylko 8 proc. 
otordit I 12 proc. do dy vek w 
 sfosunku do ostatnich zarobków. 
Po uwzględnieniu tych podwyżek, 
dzienny zarobek dla młodzieży wy- 
padłby zł. 1.30, a dla rzemieślnika 
zł 5 — czyli najniższa płaca jaka 
fest w Polsce. e 
Pomimo tych daleko idących 
gsfępstw ze strony robotników, wła- 
Ściciele fabryki nie okazują najmniej- 
szej chęci do porozumienia się. z robot- 
mikami, wskutek czego wśród tych 
ostatnich daje się zauważyć pewne 
poli- 
ce wyczekiwania, może dojść do 


~ mlepożądanych ekscesów. 


GIEŁDA. 


‘War. pr. obr. 8.88,  % 

Poż. Dolarowa 62,75—65,26 i 
Pot Konwersacyjna zł. 46.00 
Poz. Inwestycyjna zł. 106,75-106,50. 
4%, Ziemek. Kredyt. 48,50 o 

ja: słabsza. 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Poznań, 10.7. 


© para 26,50—27,50 
a a 49.00—50.—- 
; lef przemtał, 28.00—29.-— 
; ca 26.25—27,26 


"Geręby żytnie 18.50—19.50 


|. *©tręby pszenne- 21.00—22.— 


Męka żytnia 709/, 40,25 
Biąka pszenna B, fo 70.00—74— 


aię, albowiem bliska jest 
. trwogi 


Warszawa, 10.7. - 


się je 


EXPRES ROLNICZY. 


W pierwszym 


Ten rôk o spóźnieonej wiośnie bę 
dzie miałizniwa spóźnione — bo- 
wiem jak wiemy od kurzenia się ży 
ta, które się odbyło około Í czerwca, 
musi upłynąć 40 dni, by żyto było 
gotowe pod kosę. Rachunek wiee. 
wykazuje, że około 17 lipca weźmie 
my się do tej roboty, rozumie się 
tam gdzie żyto siane zwykłym rzę- 
dowym sposobem, he rzadkie siewy 
— to dopiero na Świętą Annę będą 
wraz do sprzętu. 

Postępowy rolnik musi tu o 2-ch 
rzeczach pamiętać: pierwszą żeby 
zwieść de stodoły zboże suche, a dru 
gie, żeby rżysko tuż za kosą podo- 
rać. O tym pierwszym warunku, ie 
każdy dzieciak wie, bo ładny byłby 
interes, gdyby się słoma zagrzała, a 
ziarno poczerwieniałel... | 

Wszakże ta druga zasada choć 
się o tem po różnych pismach rolni- 
czych weiąż głędzi i nawołuje, aa - 
koś niebardzo posłuch ma wśród na 
szych drobnych rolników i rad każ- 
dy trochę krówkami przetrzeć rżys 
ko, wydeptać je, a zresztą jest wy- 
mówka, że orać tuż za kosą nie wie- 
dzą jak i czasu niema!.. - 

Jak orać to proste: trzeba za ko- 
są R <a i ustawiać w sztygi, 
ale tak, iżby rząd sztyg był preściut 
ko pod linją i nie w bruzdach, ale na 

bietach składów. A druga rzecz 

y jaknajszerzej te sztygi rezsta- 


{ 


Ste. 5. 


mo o e m; 
okresie Zniw. 
wiać, tak że niechby snop na snopie 
prawie w zwarciu stał, aie niech bę 
dzie przestwór na szerokość. Wtedy 
zaraz można i trzeba erzć — nie dep 
taé pola, bo krowy się tu nie najedzą 
wiele, a ogromnie ważacem jest dla 
sprawności roli, żeby, zanim  prze- 
schnie, — już była przeorana. Po- 
tem natychmiast brona, po dwa ra- 
zy na krzyż w długą sage i siew łu- 
binu, albo pełuszki z łubinem. Każ- 


` dy dzień pośpiechu — te przybytek 
kilku kiłegramów saletry na mórg, . 


bo jak te zasiewy rychło wzejdą — 
te do mrozów wyrosną należycie, za 
kwitną, będzie masy ziełonej dużo i 
gnój z tego pierwszej klasy pod 
ziemniaki albo jarzynę. Potem jak 
żyto doschnie — to się rzędy zwozi i 


te pasy jeszeze doorywuje i dosiewa. 


A że choćby natychmiast po żwózce 
wsiany plon już będzie tu słabiej 
rósł, be © tydzień, dwa, później za- 
siany — to się przekonamy z tego, 
jak ważnym był ten właśnie  poś- 
piech z pierwszym międzyrzędo- 
wym: siewem.. 

Siać te plony trzeba gęste sie- 
wnikiem conajmniej 120 kg. na 
mórg dobrze kiełkującego nasienia. 
Tak samo jak po żytach i po wczes 
nym owsie np. niemierczańskim, tu 
dzież po jęczmieniu wezesnym — 
poplony są bardzo wskaząne. 
(Arol). 


Złowrogi hrodacz przemówił w stolicy 


Na stopniach kościoła. Abawieie- 
la w Warszawie u gie osobli- 
wy orator. Jasna broda okalała mu 
twarz, Sugie włosy zdobiły głowę. 
Ubrany był marnie, stopy miał bose 
z NAWY się, zaczął przema- 


wiać: 

_— Szlachetne ludzie! Zbliża się 
ostatnia godzina, kiedy to Anty- 
chryst Świat zawojuje. Ogień stra- 
wi wasze miasta, a. Mmoruwe O WEC- 
trze wydusi wam dzieci. Módłcie 
ehwila 


ogi.. 

Dokoła mówcy utworzyło się 
zbiegowisko. Zwiaszcza niewiasty, 
zawsze 

skore da egzaltacji, 


pabożnie wywracały oczy, wzdycha 
JĄC. i 


o Dziwnym przyhyszem zaintere- 
sował się st. przodownik w. Rzeszo- 
tek. Widząe, że zanosi-s'ę na zaia- 
mowanie ruchu kołowego, postano- 
wił usunąć brodacza. 

Nie było to jednak rzeczą łatwą. 
Kobiety stanęły w obronie 

wię człowieka, 
Kay z nauki.prawi kazania. Ca- 
łowały go w rękaw, ciągnęły za u- 
branie . 

— Puście mnie! — wolał pro- 
rok do wielbicielek — niech mnie za 
biorą, a wy tymczasem módlcie się 
za duszę tego grzesznika. 

- Nie zrażony takiem określeniem, 
st. przodownik odwiózł natehnione- 
go mówcę do komisarjatu, gdzie od 

yio się przesłuchanie. = ` 

Dziwak nie miał przy sobie 


da 


żadnych dowodów 
Leja By Oświadczył, że pochodzi 


z Mińska Litewskiego i zowie się 
Tomasz Jaśkiewicz. Podobno wi- 
dział we śnie anioła, który mu 


rzekł: „Idź i nawracaj”. 

Od tej chwili Jaśkiewicz często 
słyszy k 
głosy anielskie, 


nietylko we Śnie, ale i na jawie. Gdy 


taka chwila nadehodzi, ręce zaczy- 
nają mu drżeć, a oczy  mętnieją. 
Dawniej, to nawet coś nim ciskało 
i, jak powiada, unosił się w powie- 

e. 
Nawraca grzeszników od 1926 ro 
ku. Obszedł już wiele państw 
chrze śeijańskich. Był nawet we 
Francji, gdzie go 

; doskonale rozumiano, 
mimo, że nie włada obcemi języka- 
mi. Był też i w Belgji. Spotkał się 
tam, koło Jemeppes sur Meuve, z 
antonistami, którzy modlą się do 
drzewa wiadomości dobrego i złege 
oraz leczą przez nakładanie rąk.' 

— Dlaczego pan nie zgoli brody? 
— zagadnął przodownik. 
— Nie mogę — odrzekł — bro- 


odstrasza kobiety, 

a przez to chroni:od grzechu. Gdy 

bym ją zgolił, straciłby natchnienie. 
„Proroka“ odesłano do staro- 

stwa, które ustali jego tożsamość. 

Jeżeli okaże się, że Jaśkiewicz jest 


obywatelem sowieckim, będzie 
miał do wyboru wyjazd do Rosji, 
lub wyrobienie sobie obywatelstwa 


polskiego. 


Co za dużo, to nie zdrowo! 
Osobliwe kłopoty pastora murzyńskich anabaptystów. 


Proboszez kościoła murzyńskich 


: anabaptystów w Ewanston w pobli- 
żu Chicago zwróci się do miejsco- 


wej policji ze skargą, że jego owiecz 
ki są zbyt pobożne i modlą się 
zbyt długo. Niezwykła to skarga, 
zwłaszcza, że wniósł ją właśnie pa- 
stor. Bliższe jednak szczegóły wy» 
kazują, że kto wie, czy proboszcz je 
dnak nie miał słuszności! Oto naj- 
dłuższe nawet nabożeństwo wydaje 
, jego czarnym wiernym za krót- 
'kie i chcieliby cały dzień, 

Ostatniej niedzieli stracił już 
ów pastor cierpliwość. Gdy bewiem 
po wielogodzinnem nabożeństwie 
zwrócił wprost uwagę inurzynom, 


aby poszli sobie do domu — ci nie 
drgnęli nawet i gromadnie pozosta- 
li na swoich miejscach. Nie pomo- 
gły prośby i perswazje. Nie pomo- 
gły nawet wyrazy gniewu i oburze- 
nia. Murzyni stanowczo nie chcieli 
wyjść z kościoła. 

ua tego. biedny pastor zwró 
eił się do policji, która stwierdziła 
wprawdzie, że kościół mimo spóźnio 
nej pory zapełniony jest aż ` do o- 
statniego miejsca wiernemi owiecz- 
kami, nie uznała jednak za. stosow 
ne interwenjować w tej sprawie. 

Dopiero późną nocą pobożni mu 
rzyni rozeszli się do OMU. 


Nowe wydawnictwo 
„Ligi pracy“ 


Towarzystwo „Liga pracy“, ma- 
jące na celu propagandę w spote- 
czeństwie polskiem wydajnej i pra- 
widłowo zorganizowanej pracy wy- 
dało ostatnio drukiem broszurę p. t. 
„Kasy chorych w Polsce a marno- 
trawstwo*, która to praca jest rezul 
tatem druślej ankiety „Ligi praey“ 
w tej dziedzinie. 

W roku 1926 tow. „Liga pracy“ 
wydało prace p. t. „IKonięczność re 
organizacji polskich kas chorych“, 
wykazującej na podstawie przepro- 
wadzonej ankiety ujemne strony 
monopolowych kas terytorjalnych 
w przeciwstawieniu do kas zakłado 

Jakkolwiek od czasu wydania 
tej pracy upłynęty prawie trzy lata 
to jednak nie nastąpiła poprawa, 

mnożyły się nawet dowody, 
EEVA o konieczności zasadni- 
czej reorganizacji kas. | 

W okresie tym z jednej stron 
władze, kas wykazywały coraz eil. 
niejszą akcję organizacyjną, ujaw- 
niających się w nowych inwesty- 
cjach z bieżących składek w rekor- 
dowym wzroście liczby ubezpieczo- 
nych, liczby porad i t. p., z drugiej 
zaś strony ujawniały się coraz sil- 
niej i jaskrawiej braki obeswneż po- 
mocy lekarskiej kas, które stają się 

rzedmiotem coraz szecjaego nieza- 
owolenia. 

Ponadto w tym czasie rząd opra 
cował projekt, który został przed- 
stawiony: sejmowi, scalenia wszyst- 
kich ubezpieczeń społecznych. No- 
wa ta organizacja objąć ma również 
kasy chorych i im ma być powierzo 
na szersza akcja. Zachodzi obawa, 
że nowa organizacja przejmie wszy 
stkie wady kas chorych. Tembar- 
dziej zatem konieczna jest szybka 
i gruntowna reforma kas chorych. 

Druga więc ankieta „bigi pra- 
a porusza sprawę coraz więcej 
aktualną. 


Niezwykiy noworodek. 


Od kilku dni obiegały po mieście 
fantastyczne pogłoski 0 urodzeniu 
się w Łodzi potworka, obdarzonego 
dwiema głowami. Według informa- 
eyj, otrzymanych w klinice Linas- 
Hmachoim, do kliniki tej zgłosiła 
się mieszkanka Sulejowa, | zaba. 0- 
statnio w Łodzi, 21-letnia Kaliczew 
ska, która urodziła dziecko płei żeń- 
skiej, posiadające na głowie narośl 
wielkości mniej więcej głowy „a za 
wierającą wszystkie organa, jakie 
mieszczą się w głowie. Noworodek 
liczył już przeszło dwa tygodnie i 
rozwijał się zupełnie normalnie. Wy 
padek ten wywołał olbrzymie zain- 
teresowanie wśród sfer lekarskich 
Łodzi. Ponieważ zarówno poiożmica 
jak i noworodek canli się bardze do- 
brze, kilku chirurgów postanowiło 
przeprowadzić ciekawy ekspery- 
ment i odciąć narośl. 

- Onegdaj późnym. wieczorem: je- 
den z wybitnych chirurgów _ dódz- 
kich, dr. Esner, w obecności kilku le 
karzy - chirurgów dokonal operacji. 
Początkowo wydawalo się, że opera 
eja udała się zupełnie, gdyż dziecko 
przez cały dzień czuło sę zupełnie je 
przez cały dzień ezuło się zujełnie 
dobrze. Dziś nad ranem dziecko je- 


dnak zmarło. 
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Bawił się w pogrzeb. 


6-letniego Michasia. — Niebezpieczna zabawa dzieci — 


Omal, że nie katastrofa. 


Chodorów, 10 lipca. 

Sześcioletniemu Michasiowi Ze- 
łence z Otyniowiec umarł w zimie b, 
r. ojciec, a cały ceremonjał pogrze- 
bowy utkwił dziecku doskonale w. 
pamięci. Od tego czasu stroił się w 
prześcieradła, mające imitować sza- 
ty liturgiczne, brał kropidło do ręki, 
kropił, słowem bawił się w pegrzeb. 
Zabawa ta jednak nie wystarczała 
Michasiowi, gdyż brakło  riajważ- 


niejszej rzeczy, a mianowicie umrzy, . 


ka. 

Nastało lato, matka chłopaka za 
trudniona robotami w polu, zwraca 
ła mniejszą uwagę na chłopaka. O- 
koliczność tę właśnie wykorzystał 
Michaś, który skorzystawszy z tego 
iż matka poszła w pole zebrał grono 
swoich rówieśników i po wspólnej 
naradzie postanowił urządzić.. po- 
grzeb, ale już prawdziwy. Jako 
ksiądz fungował oczywista Michaś, 
znalazł się równiez kościelny, rodzi 
na, nieboszczyka zaś miała udawać 
3-letnia siostrzyczka Michasia, Ka- 

"Sia. 

Po ułożeniu calego — programu 
przystąpiono do pczyg = :Wwań, Wy- 
kopano dół w ogrodzie, ułożono weń 
dziewczynkę i przy śpiewie poczę- 
to dół zasypy wać. 

T niewiadomo, jakby się była ta 
zabawa skończyła, gdyby nie wróci- 
ła do domu sąsiadka Zełenków, któ- 


jużpo 1-krotnem użyciu 
usuwa 


SALWATOR 


i Apteki W. Borowskiego 
| Warszawa, Jerozolimska 59. 
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Kupno i sprzedaż. 


NA RA EYW Rakiety, piłki i pani 
„*ee (olle tenisowe na- 
być można w firmie Feliks Janson Sosno- 
wiec ul. Warszawska 10.. 
aprzedam janio © warSztłaiów ikacaich 
ręcznych z różnemi częściami. Józef 
Palusiński. Sosnowiec-Śradula. 


Sprzedam domek i 55 prenty placu. 
Wiadomość, Sosnowiec Konopnickiej 
22 Kupiec. 


Kurig kamerę w dobrym sianie 1x18 
A» lub zamienię 18x24, Wiadomość Dąbro- 
wa Górnicza „Atlantyk* Skrzynka poczto- 
wa nr. 109. 


= przedam okazyjnie otomang., Sosno- 
wiec Kołłątaja 10 oficvna 2. piętro. 


Sprzedam sklep w dobrym punkcie w 
Porąbce za 700 zł. Wiadomość, jusz- 
czyk piekarnia w Porąbce. 


DRR do sprzedania w halach „Rowoju* 
< Miadonose Hale Rozwoju budka 
nr. 52. 


4 


We! dziecinne, drezynki, rowerki o- 
raz wszelkie reperacje i pokrycia wóz- 
ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, Sos- 
nowiec - Pogoń, Zytnia róg Zgody. 


x Posady i prace. 


JD otrzebni dwaj podręczni krawcy. Wia- 
domość w filji Expresu w Grodźcu. 


0 UW 


ZCYCH agentów 
~ kuje firma 
ieairalna ]. 
a zescioklasisika znająca, francuski, mu- 
zykę, szycie, księgowość oraz hurto- 
wnię tytoniu, szuka posady. Zgłoszenia do 


handlowych, 


„Tranzyi*. Sosnowiec, 


„Expresu  Zagłębia* w Dąbrowie pod 
„Jakąkolwiek” 
orzebny samodzielny pracownik iry* 


zierski do Maczek od zaraz. 


oirzebny chłopiec lub dziewczyna do 
sprzedaży gazet w kiosku: Zgłoszenia 
róg 5-go Maja a Pilsudskiego. 


O OZN AE OŁ AŻESCEÓNPYK PODA Aa 
SZ z ukończoną 'szkołą z dobremi 

świadectwami [poszukuje posady na 
samochody prywatne lub ciężarowe miej- 
scowość obojętna. Łaskawe zgłoszenia do 
administracji Expresu Zagłębia pod 
„Trzeźwy”. i 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


poSZU* " 


ra zorjentowawszy się w sytuacji, 
prawie w ostatniej chwili - dziecko 


już nieprzytomne z dołu wyciągnę- 


liczbę rozwodów. 


Opinja amerykańskiego sędziego. O szcześiiwem pożyciu małżeńskim 


Mr. Rolland Boggot, sędzia dla 
spraw rozwodowych w stanie Ohio, 
ogłosił niedawno rozprawę pod ty- 


Jazda śmierci. 


Na Specjalnie zbudowanym »torze« dwuch zawodników na 
motocyklach jedzie niemal w pozycji poziomej. 
Wojny nie znikną z historji świata. 
Clemenceau przewiduje nową wojnę powszechną. 
—Historja powtarza się — rzekł 


Londyńskie pismo »Referee« za: 
mieszcza -interwiew z Jerzym Cle- 
mienceau. Ę 

— Co pan myśli, — zapytał 
dziennikarz ojca zwycięstwa — o 
sytuacji obecnej Świata wogóle, a 
Franci w szczególności? 

— Będziedzie ona zadowalająca 
— odpowiedział wielki mąż stanu— 


dopóki bilans sił na kontynecie po-. 


zostanie w stanie obecnym. Jeżeli 
jednak będzie on przerwany przez 
wzmożenie się imperjalizmu niemie 


-ckiego, Europa będzie miała nową 


wojnę powszechną. 

— Czy będzie możliwe dla dy- 
plomacji i dia filozofji unicestwienie 
wojen? 

Clemenceau odpowiedział: 

— Nie. 

— jakaż jest nauka ostateczna z 
wojny dla pana, dla Francji, dla 
świata? N 


- Clemenceau. — 


nazywa »Liga Narodóws«, 


Człowiek będzie 
musiał temu przeszkodzić. Pokój 
dokonywany jest przez największe 
armie. 

Nasi mężowie sianu zapewnili 
przyjęcie Niemiec do tego, -co się 
A przy- 
rzeczenia Niemiec będą miały tę sa- 
mą wartość, co przyrzeczenia ich, 


gwarantujące np. neutralność Belgji, 


neutralność, którą pogwałciły, nie 
wyszukując nawet zwykłego odwo: 
łania się od kłamliwych pretekstów. 


Clemenceau — koń:zy redaktor 
-pRefereex« — zalicza się do  filozm 
-fów. Mistrz polityki francuskiej, o- 


cząc obecnie 86 lat, jest też mistrzeli= 
myśli francuskiej.  Intelektualista z 
temperamentu, dzięki przeznaczeniu, 
został on człowiekiem czynu.  Sa- 
motność nauki nęciła go wówczas, 


-kiedy musiał kierować losem rządu. 


Taine koła rozpusty w Sowietach. 


Jak donoszą z Moskwy szerzą 
się wypadki samobójstw, wśród mło 
dzieży komunistycznej. 

Komsomołka Kraczko, która w 
tych dniach odebrała sobie życie, w 
pozostawionym liście zaznacza, że 
nie może dłużej znieść demokracji 
panującej wśród miedzieży komuni 
stycznej. 

Dochodzenie przeprowadzone w 
sprawie samobójstwa Kruczko usta 
lito, że członkowie komsomełn ogło- 
sili jej bojkot za to, że zamierzała 
się uczyć w szkole wyższej. 
według przekonań komsomoltów na 


leży to do przesądów  burżuazyj- 
nych. 
Popełnił również samobójstwo 


członek komsomołu technik Swietu ` 


yè 


Ogłaszajcie 


pi SÓW 


gdyż 


się W „Expresie Zagłębia”. 


Druk. „Expres Zagłębio* Sosnowiec. ul. Teatralna 1 tal 49 


chin, którego prześladowali robot- 
niey za to, że żądał od nich, aby na 
czas stawiali się do pracy zamiast 
zajmowali się pijatyką. 

Wśród uczącej się młodzicży w 
Moskwie wykryto» szereg tajnych 


organizacji, w których st :dzatci od- 


dawali się rozpuście i różnym zbo- 
czeniom. 

Jedna z tych orzanizażyj nazy- 
wała się „Tawerna Śmierć”  inva 
znów istniała pod nazwą . "arie ko 


ty“. Do obydwóch organizacyj nale 


żeli studenci komuniści, którzy roz- 
czarowali się do ide komunisty. 
cznej i oddawali się wyrafinowanej 
rozpuście, uznając zasadę tak zwa- 
nej wolnej miłości. 


>, 


| to stróz zdrowia 


tutem ; 
„O. szczęśliwem pożycia mak 
>. żeńskiem%. ; 
Kierowany szlachetną pobudką po- 
wstrzymania istnej powodzi rezwo- 


"dów, zalewającej obecnie Amerykę, 


oświadcza Boggot, iż wystarczy 
przestrzegać trzech zasadniczych 
warunków, aby utrzymać szczęście 
w pożyciu małżeńskien. 

Oto one: 

1) Ani mąż ani żona niech 
piją alkoholu! 

2) Przynajmniej raz na tydzień 
powinna żona zrezygnować z wyj- 
cia do miasta i poświęcić się całko 
wicie życiu domowemu i rodzinne- 
mu. 
3) Kobieta, chcąc zachować mi- 
łość mężczyzny, powinna dbać o 
swoją urodę, malować się (!) i nosić 
krótkie, modne suknię. Mąż zaś nie: 
chaj okaże grzeczność wobee żony 
w ten sposób, iż udając się z nią na 
wycieczkę, ubiera ubranie sportowe 
a do teatru—smoking. śą 

Widzimy więc, iż recepta sg- 
dziego amerykańskiego jest krótka 
i łatwa do urzeczywistnienia. Moż- 
na zatem spróbować!... i 


ŻOŁĄDEK — 


nie 


regulują go iłagodnie przeczyszczają 


Pigułki przeczyszczające 
ze sfinksem ` 

-Apteki W. Borowskiego 

‘Warszawa, Jerozolimska 59. 


BEER panna poszukuje od zaraz po- 
sady ekspedjentki lub jakiejkowiek in- 
nej. Zgłoszenia do „Expresu“ vod „Ekspe- 
djentka*. 


YA wynajmę pokój umeblowany -Z 
oddzielnym wejściem nie drogo. Wia- 
domość w administracji. à 


Zgubione dokumenty. 


o Koki Władysław zgubił zaświau- 
czenie kasy chorych wydane przez 
kancelarię odcinka Zawiercie—Mvszków. 


Ke Antoni zgubi. ksiązkę woskową 
wydaną przez P. K. U. Miechów, wy- 
ciąg z ksiąg ludności oraz legitymację 
Bezrobocia wydaną w Sosnowcu. 


- ZĘ Jan Bobrowniki zgubił ksiązec ZKĘ 


-wojskową wydaną przez P. K. U. Piń-- 
czów. i 
RZN EZ RCT 
to i jan zgubił książkę Kasy Chorych 
wydaną w Zawierciu, A 
Ha bulwik zgubił ssiążeczkę WOJSKO- 
wą wydaną przez 62 pułk p. w Byd- 
gOSZCZY. i 
J-gübiono książkę Kasy Chorych na imię 
Romana Kozłowskiego wydaną w 
Niemcach. f 


Dieszczochowiczowi Bolesławowi skra- 
dziono dowód osobisty wydany w 
Starostwie Będzińskim, s 
wydaną przez PKU Sosnowiec, |: 
kasy chorych wyd. w Sośnowcu | 


dokumenty. -+ 
- 7 i Ostrzegam przed 

Ostrzężenie! nabyciem mieszka 
nia od Marjana Zycha przy u. Marjac- 
kief nr. 14 bez wiedzy moiej. J. Stanek. 
Z/acineiy gołębie krętmskie ciemne ł jasne 
L Erara zwrot za wynagrodzeniem 
pod nr, 25 Piłsudskiego |. 5. 
"pa uiug! mej żony vie _odpowiauam 
Z Edmund Sieja, Sosnowiec. 
37 mpaly zna Pani z Konstantynowa, któ- 

ra była z pakuneczkiem w ręku o po-. 
sadę niech się zgłosi powtórnie lub przy” 
śle swój adres na ul. Dolną 14. 


książkę: 
różne 


książkę wojskową  - 


